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Trwoga w Poterstarggii.
W ied eń , 26 s ie rp n ia .

> R undśchau«  doeiosi z K o p en h a g i:
W szst-kie w iadom ości, p rzy ch o d zą  cc z -R e te rs- 

ik irg a , zg o d n e  -są w  tom , t e  w  P e te rsb u rg u  z a ­
czynu  lu d n o ść  o g a rn ia ć  p op łoch . W iadom ość  .0 
n ie d a le k ie j ew akua-eyi s to lic y  je s t  p raw d o p o d o - 
Łną.

Z g m ach ó w  p u b lic zn y c h  i m u zeó w  w yw ożone 
są  do M oskw y cen n ie jsze  p rzed m io ty .

Rodzina- c a rsk a  ma- opuśc ić  P e te rs b u rg  rz e ­
kom o z pow o d u  n a d w ą tlo n e g o  zdrow ia ca row ej 
'i je d n e j z w. k siężn iczek .

Rosyistie ufeezwSadmafii.
Genewa, 20 s ie rp n ia .

Od -pewnego czasu  p ra s a  f ra n c u sk a  p rz e d s ta ­
w ia 'w św ie tle  w ięcej p ra w d z iw e m  w y p a d k i w o­
je n n e  na w schodz ie . „ H u m a n ite "  p o w iad a : 
„N a leż y  obecn ie  o cen iać  w y p a d k i n a  w sch o d z ie  
% z im ną k rw ią  i m ów ić n a ro d o w i p ra w d ę . A  p r a ­
w d ą  je s t, żo sk u tk ie m  p rz e w a g i ta k  co d o  u 
z b ro je n ia , j a k  co do  lic z b y  po  s tro n ie  w o jsk  0 - 
bu  m o c a rs tw  cen tra ln y ch ,- R o sy an ie  ju ż  n ic  m o­
g ą  op rzeć  sio  p ęd o w i n ie p rz y ja c ió ł, k tó rz y  ch c ą  
R o sy au  ro zb ić  i  sk a z a ć  n a  długa., n iem oc. T en  
p ęd  doszed ł obecn ie  d o  p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o . 
O pan o w aw szy  N iem en  po w zięciu  K o w n a, sk ą d  
m a ją  po łączen ie ' k c ie jo w e  z K ró lew cem , w o j­
sk a  n iem ieck ie  p o  b lisk iem  z a ję c iu  O lity  i G ro ­
d n a  b ę d ą  m ieć w  sw o ich  rę k a c h  c a ł y  b i e gf * 1 k *■ ®o j f  z e k  1 .

B r s g M i o l s s i  L i t e w s k i m .

W ied eń , 26 s ie rp n ia .
Z au s tro -w ęg ie rsk io j w o jen n e j k w a te ry  p r a ­

sow ej donosi sp ra w o z d a w c a  w o jen n y  L en n h o ff 
pod  klatą 2;> s ie rp n ia  g ada . 8 w ieczorem :

I ’od -B rześciem  L itew sk im , gdzie  w o jsk a  ro ­
s y js k ie  -zw ia ły  w y p a r te  z p rze d p o la  w  o b ręb  
p ie rśc ien ia  fo rtó w , 'tudzież n a  p ó łn o c  i  n a  p o łu ­
dn ie od te g o  m iasta- o fen z y w a  w o jsk  sp rz y m ie ­
rzo n y c h  odnosi -dalsze su k c esy  w śród za c ię ty c h  
w alk .

A ru n a  a rc y k s . Jó z e fa  F e rd y n a n d a  i 'g rupa 
g e n e ra ła  .Kuvos'z.;i p o su n ę ła  s ię  wdcior.unku. k o ­
lei -  B rześć  L ite w sk i— Kliitrlr— '^nW rfTSR^nTo- 
sk w a  i z a ję ła  s ta n o w isk a , c iąg n ą ce  -się ,na ogól 
w o d leg ło śc i 5 k ilo m etró w  na zach ó d  od Lc-śny, 
d o p ły w u  B ugu. ‘S ąs ied n ie  g ru p y  n iem ieck ie , 
d ążące  ró w n ież  k u  w schodow i, w y p a rły  n ie ­
p rzy ja c ie la  z k ilk u  s ilnych  s ta n o w isk .* '

Ń a p o łu d n ie  o d  B rze śc ia  L ite w sk ieg o  ro z ­
szczep ien ie  a rm ii ro sy jsk ie j n a  dw ie  częśc i 
p rzez  n a c isk  w o jsk  sp rzy m ie rzo n y c h  w k ie ru n ­
k u  b ag ien  i s tre fy  le śn e j, tu d z ie ż  p rzez  pochód  
k o n n ic y  g e n e ra ła  P u h a llo , s ta je  s ię  co ra z  w ię­
ksze  m.

Zurych, 20 s io rp n ia .
B lisk i u p a d e k  B rześc ia  L ite w sk ieg o  w y w o ­

ła ł w p ra s ie  f ra n c u sk ie j k o m o n ia rz e  z u p e ł -

KRONIKA
K ra k ó w , 26 s ie rp n ia .

Otwarcie instytutu muzycznego. K rakow ski in­
sty tu t m uzyczny rozpocznie rok szkolny w hiorw 
szych dm ach w rześnia b. r . W pisy od dziś 
dziennie od 11— 1 i 4—0 w kancelaryi 
ul. św. Aliny 1. 2.

Krakowska szkoła dramatyczna pod kierow nic­
twem  Kazimierza G ahryelskiego otw artą  zostanie 
w pierwszych dniach września- b. r. W pisy po­
cząwszy od dnia dzisiejszego przyjm uje kaiieela- 
rya in sty tu tu  muzycznego, ul. św. A nny l. 2 
godzinach od 11— 1 i od 4—G.

W krakowskiej Akademii Handlowej odbędą się 
w pisy na rok szkolny 1915/1916 tak  rlo cz terok la­
sowej Akadem ii, jak  i do olm dw uklasow yeh szkól 
męskiej i żeńskiej, w czasie od 30 sierpnia do 4 
września 1915 codziennie od 10— 12 w lokalu przy 
ulicy Szewskiej 1. 4, I p. N auka rozpocznie się 
w dniu G w rześnia b. r. Równocześnie przyjm uje 
dy rekeya w pisy na kurs dla absolw entek szkół śre­
dnich (początek w ykładów  14/9), oraz na-m ęsk i 
kurs ab ituryentów  (początek w ykładów  1/ 10 ).

n i e  o d m i e  n  n  c od  tyelr, lc-tóre p o ja w iły  się 
p o p rze d n io  po  z w y c ię s tw ach  w o jsk  sp rzy m ie ­
rzo n y ch . P o d p u łk o w n ik  R . o u s s e t ,  z n a n y  
k r y ty k  m ilita .rny , p o d n o si, żc p o ło żen ie  R o sy an  
po u p a d k u  B rześc ia  będz ie  b a r d z o  p o w a -  
ż n c. N ic m a a to li  —  zd an iem  je g o  —  m ożli­
w ości n ie s ie n ia  p o m o c y  B rześciow i.

A ra ia  GaHwitza wzięfa ao niewsSi 
100.000  Bosyan.

f  g erji15ł 2 6  s ie rp n ia . 
D zienn ik i tu te jsz e  d o n o szą : *
A rm ia  g e n e ra ła  -Gall-witza -od b itw y  pokl P rz a ­

sn y szem  w dniu  13 lip ca  b . r. d o  dn ia 21 b. m . 
w zię ła  do  n ie w o li 100.000 R c sy a n , w  tern 354 
oficerów . Z d o b y ła  ró w n o cześn ie  21 d z ia ł i 271 
k a ra b in ó w  jm aiszynow yeh.

(A rm ia G allw itza  z a ję ła  O stro łęk ę , zdoby ła  
R ó ż a n  i P u łtu s k , a  n a s tęp n ie  Lo-m-żę. U. R.)

— ;-------------- O-------------------

GrożDa rozwiązania Dumy.
B erlin , 26 sierpn ia. 

»Berli,uer Ta-gebl-atiA d o n o si ze S ztokho lm u: 
W ed le  w iadom ości z P e te rsb u rg a , 'prezydent- 

D um y, pose ł Pcodziauko, o św iad czy ł w  ro zm o ­
w ie p ry w a tn e j, żo  p re z y d e n t g a b in e tu  G orem y- 
k in  poidniósł w  rozm ow ie z n im  p o trze b ę  ro z ­
w iązan ia  D tfrny w  ikró tk im  czasie.

S tro n n ic tw a  D um y, -zaniepokojone w iadom o­
śc ią  o d b y ły  n a ra d y . P o d n iesio n o  przedew szyst-- 
k ie n i, żc p rzed  w czesne ro zw iązan ie  D u m y  b y ło ­
b y  p .row okacyą n aro d u , k tó r y  m u s ia łb y  -sądzić, 
że rzą d  -chce w m ę tn e j w odzie łow ić  ry b y .

go

Eteufralfiość ftesiiraiL
Sztokholm , 26 sio rpn ia . 

»N-owoje AVremia« donosi a  uuiaroidajnc, 
ź ró d ła , że  rokow ania , p o m ię d zy  'Czw órporozu- 
mienie-m a ftiw nunią, 'k tó re  m ia ły  s ię  w  ty ch  
d n ia c h  u k ończyć , n ie  d a ły  żad n ego  p o zy ty w n e­
go rezultatu . W idoczn ie  I łu m u n ia  chc-e n a d a l 
r a c h o w a ć  n eu tra ln o ść .
,s J a k  donosi z Bu-karcsz-tu k o re sp o n d e n t te g o  
ińsiim -.- Tt.-zerwiśei r u » n i i |c y  p o  o d b y c iu  30- 
dni-ow ych ćw iczeń , zo s ta li pusizc-zcni n a  urlop. 
»N ow oje W rem kr« tw iePdzi z te g o  p o w o d u , że 
R um u n ia , p rz e c ią g a ją c  n a  m iesiąc  ro k o w an ia  z 
cz\. o rp o io zu m ien iem , u p ra w ia ła  p o d w ó jn ę  g rę.

Siti iitas 1 leiaiiij iii.
(T el. w l.

:A-'
,N ow ej R e fo rm y " .)  A> 

W ied eń , 2G sio rpn ia .

IC m ii ik a  Iw o w sk a b
Powrót rodzin kolejarzy do Lwowa. J a k  donoszą 

dzienniki^ lwowskie, n iedługo już m ają otrzym ać 
pozwolenie pow rotu do Lw ow a rodziny ewakuo 
w an jch  kolejarzy, k tó re  przez rok iibiegły przeby 
ual.\ v. A ustry i do lnej 4  na M orawach. K ilkanaście 
tysięcy osób przybędzie do Lw owa kilkom a oso 
bnynn pociągam i.

Taryfa maksymalna we Lwowie. W czoraj ko ­
m endant m iasta , gen.-m ajor Letovsky, ogłosił roz 
poi zrażenie, wyprowadzające taryfę maksymalną, na 
sroav i zm inośei i inne a rty k u ły  pierwszej potrze- 
tj u e Lu owie. T aryfti ta  obejmuje k ilkadziesiąt 

pozj-c jj u ięee j, niż k rakow ska. Ceny są w nie- 
\  0 1 l10zyc-yacli znacznie niższe od krakow -
s vic 1. m ąka ż \ tn ia  tańsza  jest o 6 hal. na kilo, ku- 
viiuid'iiana o 10 lial. Droasze jest natomiast, mięso 
1 uszcze w ieprzowe. W prow adza ona też pożą- 
c ane lozróżnienie m iędzy jajam i z w apna, k tóre 
k ? 7;Ulj:i ‘ y lk0  p0  G'h a i . ,  a  świeżeihi pó 12 hal. 
J  *I J ' 0 0?ta tn ie  i u nas by było pożądane.

Lostawa mleka i masła. Na podstawie um owy 
zarządu m iasta ze starostw em  w Rudkach, m iasto 
c t iz jm a  s tam tąd  dostaw ę 2.000  litrów m leka, prze 
znaczonego do uży tku  mieszkańców. Za doprowa- 

nic te j akcyi do sk u tk u  należy się zarządowi 
m iasta szczere uznanie, do tąd bowiem płacono w 
nu scie za m leko ceny w prost lichwiarskie.

t  prócz m leka nastąp ; też dostaw a pewnej ilości 
m asła, również z pow iatu rudeckiego.

Skargi na raąkę we Lwowie. K ronikarz „G aze­
ty  ro ra n n e j” lw ow skiej ta k  lam entuje nad jakością 
mąki, spożyw anej obecnie przez Lwowian, z hu­
morem trochę A .sznbienieznym ": ? „Zarząd m iasta 
sprow adza codziennie po k iika świeżych w agonów 
białej mąki. O ile tedy  w agony mamy ciągle św ie­
że, o ty le m ąka sam a je st w dalszym ciągu stę- 
chia. N azyw am y ją  zag |>;a}ą dlatego, ż pocho- 
dzi.z^ Białej, podobnie ja k  Potocki z P o toka; uie- 
mmej jednak  jest ona w kolorze jjfeldgrau", ażeby 
j- j nie dostrzeg ł nieprzyjaciel, co dowodzi w iej-' 
kiej pizebiegłosc-i stra teg icznej naszej instancyi a- 
p iou izacy jne j. O mące le j można powiedzieć s ty ­
lem biblijnym , że to jest. 111 ą k  a m ą k, gdyż po 
spozy ciu jej Lw owianin doznaje szeregu m ą k nie- 
M iikmonych. Mimo to, wbrew  przysłowiu, że z ta ­
kiej m ąki ehleba nie będzie, w ypiekają 7. niej u 
nas chich p o w s z e d 11 i, zw any tak  dlatego, że 
najstarsi ludzie p o w s z o d n i  jak  sięga ich pa­
mięć, nic równic.... sm acznego nic jedli."

L am entacye tc i w K rakow ie m ogą znaleźć pe­
wien oddźw ięk u konsum entów  pew nych gatunków  
naszego „chicha w ojennego". , ~
--A c.up ia iiy  io&yi5,kie nad Lwowem, Iiosjijsey lo ­
tnicy zaczęli teraz Lwo-wu sk ładać często w izyty: 
Przed dwoma dniam i, jak  donieśliśmy, by l tam  je­
den, k tórzy  rzucił trzy  bomby, -wczoraj przeleciały 
i krąży ły  nad  miastom  już cztery  aeroplany rosyj­
skie, k tóre jednak  ograniczyły się .iyiiko do czyn- 
noś ci wy w i ad ow-cz ej.

, W iadom ości osobiste. Prezes T ow arzystw a le ­
karzy  galicyjskich, profesor dr E m anuel Machek, 
którego w ybuch w ojny zaskoczył w roku zeszłym 
w czasie .kuraeyi na południu, pow rócił obecnie do 
Lwowa. W  czasie pobytu na obczyźnie zorga-nizo- 

5w ał profesor M achek w  granicach możności akcyę

uznamem, że mimo szalejącej Dziwna przygoda rosyjskiego balonu. Przed kil
burzy w ojennej w rzała w zakładzie energiczna pra 
ca, oparta na w spółdziałaniu nauczycieli i uczniów. 

.Fachow i profesorowie prowadzili, mimo niezaso- 
bności gabinetów , interesujące ćwiczenia fizyczne, 
chemiczne, botaniczne, geograficzne, wspierane 
naukow em i w ycieczkam i; zorganizow ało się wśród 
uczniów „K ółko sam opom ocy", k tóre rozwijało 
swą żywą działalność w  różnych dziedzinach: za­
rządzało biblioteką dla uczniów, prowadziło kram, 
urządzało pogadanki, odczyty , reoytaeye, om awia­
ło różne zagadnienia etyczne, literackie w „Kółku 
tow arzyskiem  i literackiem "; zwłaszcza te dwa 0- 
sta tn ie  w ykazały  piękne rezultaty . Również i dział: 
wychow anie fizyczne w ykazuje żywą p racę: nau ­
ka g im nastyki była obowiązkową; urządzono prócz 
wielu m niejszych cztery większe w ycieczki tu ry ­
styczno; nad to  organizacya skautow a, m ająca w 
Zakopanem  piękny teren  dla swej działalności, pro­
w adziła 01101 gicznie swe ćwiczenia. Dodać należy, 
żo młodzież szkolna Grala udział w wielu obcho­
dach patrystycznych , k tóre się odbyły w Z akopa­
nem.

Jeśli sic więc zważy tc c-alkowilą działalność i 
piaeę gronu nauczycielskiego i m łodzieży, nic wy­
dadzą sic; falszywcm i słowa jednego z ab iturycn- 
tów w ypowiedziane przy  pożegnaniu się z zak ła­
dem, żc „z ta k  dobrym i w arunkam i nauczania nie 
spo tkał się żaden z nich w zakładach, do k tórych
poprzednio uczęszczali". Nie można więc zaprze-

Donoszą. z R a g i:
J a k  t.e-legiafują d o  >C-o uran  ta c , w y b u ch ł wr filantropijną dla wdów i sierót po -łekarzacb, k tórą 
a „ , w  oi,, .„..w-. - pfapę po_ to  akeyę Tow arzystw o ob&c-nie już 2e 6W-Cj sta łe j

'siedziby prow adzić dalej będzie.
p o łu d n io w e j W alii z -powodu w ałk i o 
•m iędzy w ęg la rzam i t>t,raj!c.

co- 
iu sty tu tu ,

w rześnia o godz. 
września.

8: na kursa wyższe w du. 2 i 3

W szystkie uczcuicc zgrom adzą się w dniu 4-ym
W olne posady dla nauczycieli i nauczycielek lu­

dowych. Urzędowa „G azeta Lw ow ska", na pod-
wizośnia o godz. 8 w zakładzie celem wzięcia u - ! spraw ozdań okręg on \ eh R;([j szkolnych, 0 -
działu wc wspólneui iia!>ożcńst.wi‘‘. '/-uajmia, że w następującycli okręfrae i, szkolnych

1’rzy zakładzie in ternat.
Wpisy do szkoły 3-kl. wydziałowej żeńskiej im.

w

f V

\VzH0 w1enie w ydaw nictw a. K rakow ska „Gaze- 
. a M ieszkań" (redakcya: ulica K arm elicka 1. 15. 
Pui e i), o igan  Iow . właścicieli realności, wznawia

A ' "  z. «-.vraionfm l

sze w w łasnym  zarządzie zorgaij ,o w , iv  ^ '
kupując zwożono p rodukty  w prost ód p ^ p ^ ’ 
tow z pominięciem przekupniów , grono u r /a  
dziło ty tu łem  próby sprzedaż taką w sklepie przy 
ul. Brackiej 1. 5. D ostać tam  można jarzyn  i owo­
ców pierwszorzędnej jakości po cenie bardzo przy­
stępnej. Byłoby ze wszech m iar do życzenia, aby

tę

Mickiewicza odbywać się będą w dnia-cli 30 
31 .sierpnia, oraz t  w rześnia w godzinach między 1 
9— l  po poi. w  lokalu  szkoły przy -ulicy St.iulcu-' 
ckiej 13. Bok szkolny roz,pomnie się 
nabożeństwem  dnia 2 września.

są wolne posady nauczycielskie: \y  okręgu Brze­
sko około 80, Jaw orów  około G do 10, Kosów 0 -
koło 10, Limanowa około 6 0 , Ropczyce około 7 .
Rz.eszów około 90. Sanok około 60, .śniatyń około 
20, T u rka około 50, W adowice około 70, Żywiec

Iiroc7vs1e m ’ 0l:0l°  40  p0SatL W Pra<?ważnei są  to  po-
•' sa ay  zastępcze w miejsce nauczyc ie li'p e łn iących

Wv«-5«„,i, 1 • • t t  • t t  f,iużbę w ° isko 'v;!- K andydaci winni wnosić nalo-
»»j cieczka dzieci. U niw ersytet lu d o w y  u- życie udokumcinto^ une podania w prost do wlaści- 

iz-ąd/.a w niedzielę 29 b. 111. -wycieczkę d la  dzieci wej Iładv  szkolnej okręgowej.- 
starszych t dla m łodszych do lasów podm iejskich.! Komitet „ O g n i s k a  dla dzieci l e g i o n i s t ó w  w  Z a -  

leiu.iz.a (całodzienna) zbierze się w lokalu Uni- k o p a i i e m  * składa jak  liajserdeczaiiejszc p-odziękid- 
w ersy le lu  ludowego o godz. l ' A rano, druga o go- wanie p. Z. Trojanow-skleimi, orgaiaizatorbwi „ Wi e -
ctzin.e i j ż  ,,0  południu. Powrót o godz.. 7 wieczór, c z o r u d l a  d z i e c i  i m l a d z i e  ż y", oraz p.
Udział bezpłatny. *St. A leksandiw icizow ej, za artystyczne prowadze-

Szkola dla inwalidów. Oprócz istn iejącej już nie chóru, a u z.łasacza orkiestry dziecięcej, p. • U. 
od ‘liiedawna sokoły imzennysfowej w  K rakow ie d la Starczew skiem u, jako kom pozytorowi i kierowni- 
rnwa.lidów wojeimy-cb, pow stanie w  inajl>Iiż«zyim bowi opery „Taniec Kwiatów", p. Z. Proiiaszec, za 
czasie szkoła rolnicza również dla inw alidów , p-o- p ro jek ty  kostynm ów, p. L. Fadonowi, iza kierowni- 
ehoclzącyeh z Oalicyi. Nowa t.a szkoła mieścić się c'lwo vv ich w ykonaniu. . . W i e c z ó r "  przysporzy ł 
będzie w zabudow aniach dw orskich pp. lIor-odTii- basie „OgniSka" 300 koron. Za kom itet M. Pasz,kow- 
skicli -w Mydliiikttfch. Komend a nlern obu szkól jest bha.

cz.yć, że zakład, pozostający obecnie pod kierow ni­
ctwem dra Ja n a  Jarosza , spełnia swe zadania su­
miennie i owocnie, że zatem  „musi zwrócić uwagę 

rozbudzić żywe zajęcie u tych w szystk ich ,' któ- 
lym  zdrowie prz.ysz.lyc-h pokoleń leży na sercu".

owa II. Sienkiewicza w liście pisanym  z koń­
cem 1913 r. do prezesa Tow. gimn. real. w Zakopa­
nem dra Józefa Żychonia).

N adm ienić nlaeży, żc m inister wyz. i ośw. nadal 
reskryptem  z dn ia 31 m aja 1915 zakładowi prawo 
publiczności na role 1915/1G.

Biaia. (W pisy do 'szkół tutejszych). W pisy do gi-. 
mnazyum realnego T. S. L.  w Białej na rok 1915/G 
odbywać się będą w dniach 29. 30 i 31 sierpnia.

Egzam iny w stępne do -klasy l. odbędą się dnia 1 
września o godz,. 8 rano. Egzmiit jest bezpłatny. 
Egzam iny w stępne do k las -od II. — Y Iłł odbędą 
się dnia 2 w rześnia o godz. 8 rano . T ak sa  «a- egza­
m in w ynosi 24 K. Egzam iny popraw cze -odbędą się 
dnia 2 września. Rok szkolny rozpocznie się dnia 
G września.

Ze względu na -znaczne usziczupienie funduszów, 
uc7.niowie będą uiszczać m iesięczną opłatę w kw o­
cie 4 koron. Tylko najubożsi, a zanrz.om dobrze 
uczący i zachow ujący gję uczniowie .będą -mogli u- 
zyskać -zwolnienie od tej opłaty, albo -jej zniżenie.

W pisy do sc-m. naucz, -męskiego T. S. L. w Bia­
łej odbędą się w -d. 29, 30 i iii sierpnia b. r. 

Egzam iny popraw cze i" w stępne odbędą się d. 1 
2 w rześnia b. r. R ok -szkolny rozpocznie się G 

września 1915. O ile uczniow ie kursów : przygoto­
waw czego, I. i II. (wykażą sio św iadectw em  ukoń­
czenia jednego 7. tych kursów  w roku 1914, mc-gą 
być (jeżeli -w roku szkolnym  1914-15 nie pobierali 
nauki) .przyjęci na kurs If„ 111. lub IV. naw et bez 
-osobnego egzaminu. Bliższych w yjaśn ień  -udziela 
dyrekeya ustn ie -lub pisemnie (za Ewrolcm m arki 
-poc-zdowej).

Uczczenie rocznic 6 i 16 sierpnia w Białej, fio­
łem uczczenia tych rocznic, jak  donosi „G azeta 
Lwowska", odbyła się dzisiaj, dnia 2G b. in., o go­
dzinie 8 rano w kościele parafialnym  w Białej ci­
cha Msza św. na in tencyę w alczących Legionów.

1  L o i z i .

lekarz, sztabow y pro-f. d r  K ader. kierownikiem  -kur­
sów przem ysłow ych nadpor. Ti 11, dyrektorem  
-szkoły rokiLezej 'zamianowany został nadpor. St. 
bar. Ko-nop.ka, za ję ty  do tąd  w oddziale dla spraw 
cyw ilnych w kom endzie tw ierdzy. W  szkole p rz e - . uem 7- 1 szkolny

Zakopane. (Giiunaz.ytim zakopańskie w ubie<Mvm 
roku szkolnym). -  ' 0 ł  1

AV tych dniach ukazało się w d ruku  spraw ozda 
nie pryw atnego gim nazyum  realnego w Zakopa 

1914/la. G im nazyum  zako-

'gospouyuie nasze w własnym  interesie poparty 
in ieyatyw ę i zakupyw ały  tam  tow ar, un ikając przez 
fto lichw y targow ej.
i W pisy do seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go Sebaldy Miinnichowej odbyw ać się będą od dn. 
20 sierpnia codziennie w godzinach 1—4 po poł. 
w kancelary i zarządu przy  ulicy K arm elickiej 36. 

Egzam ina w stępne na kurs pierw szy w dn. 1

myślowej, mieszczą-cej się w gm achu muzeum tc- pańskie było jedynym  średnim  zakładem  w Gali- 
clmiczn-o-przemysłowego, ma razie -mieści się 2G im -^ y i, k tó ry  mimo zaw ieruchy w ojennej odbywał re- 
walidów. Prolekt-orem tych szkól jest arcyksią.żę 'g u la rn ą  naukę nieprzerw anie od U  września ub. r. 
K arol S tefan. Pożyteczne te  insty tucye -za-wjzięc.z.a- do 30 czerwca r. b. Obejmowało ono 5 klas gimn. 
ją swoje pow stanie energicznem u poparciu  ze s tro -A eal. z 78 ucz. z końcem  roku. N adto utworzono 
ny generała Kuka kom endan ta  tw ierdzy kra-kow- zaraz z początkiem  roku szkol, kursa naukow e d!a 
sk ie ja  jego m ałżonki, k tóra w w ielkiej mierze p rz y -! uczniów szkól średnich
czyniła
sz.kó!.

się do zebrania funduszów
i to  zarówno w zakresie 

na cele tych gimnaz. klasycz., jak  też szkoły realnej 124 ucz 
w  , -t [ ulam i i ucz.enicami, wreszcie zorganizow ano w dniu

1Ji ®ru°ści od żołnierzy w polu. O trzym aliśm y! 1 lutego b .r. klasę w stępną,.do  której uczęszczało 
rz.\- n r  ^ st r 'z-elców, 1 komp.. k tó - ‘ R> dziatw y. Przy gim nazyum  utworzono na podsta-

iz.( ) j \ .ą ją  od początku w ojny w polu . . " i c  reskryptu  i-.-inisit-r-yaiiicgo z. lutego komisye
r-7 '- sa Jm sten n ik l1' . I/ ' 1' ***' v*. ,f 1 egzam inacyjne d la odiiywaiua wszelkich katego-
tn ii' Fi fi. Ruii-ł C-■ 3-'^ lnilut Bałuk, jednor. ocho- ry j egzam inów w zakresie szkół średnich. Przed 
n n m w '' S ip n iim t^ r r  p u to n o w y , K ostyk  Ja n , plu f kom isyanii remi zdawało egzamin dojrzałości w 
r t Tw orzydło Jak ó h , Nazim ek zakresie kias gimn. 23 uczniów i uczenie, a w za-
,.uu, L asui« Zintom, strzelcy , Kowalewicz B a zy li,! kresie szkoły real. 8 uczniów i uczenie, nadto  43 
M ostyrski Jan , K ostura Paw eł, T alach Franciszek, ‘ uczniów i uczenie zdawało egzamin pryw atny  kl. 
kom endanci patroli. A dres: l  ełd jager Baon 13, 1 I—\TTI w zakresie bądź to gimn. klas. i real., bądź 
Komp., Feldpost 32. . szkoły realnej

Rozporządzenie językowe. P rezydent polieyi 
łódzkiej v. Oppen -ogłosi! nowe nozpon/.ądzenic ję ­
zykowe dla łódzkich powiatów, .miejskiego i w iej­
skiego, oraz. d la  części pow iatu łaskiego, pozoMa-1 m iecko-auslryackie 
jąccj pod adm inistracya niem iecką, treści nastęip-u- 
jąccj: J. W szystkie z  uli-cy widoczne napisy, szcze­
gólnie na sk ładach , w arsztatach i innych ubika- 
cyacli handlowych, godła uliczne szkół pryw atnych, 
adw okatów , lekarzy, łckarzy-dentys-tów, cyrulików 
i akuszerek winny być ujęte w języku nionjie.ck.iin 
i polskim. Obok tych -dwóch języków  dopuszczony 
jest także żargon żydowski. 2. Napisy winny być 
w oKi języka-cli rówin.ic duże i w yraźne, oraz pod 
względem językow ym  p-opraw-ne. 3. Umiesz-cz.anie 
napisów  w innych języka-cli, -szczególnie w  języku 
rosyjskim  jest wzbronione. 4. W yjątk i od przepi­
sów par. 1. 2, 3 w ym agają osobnego piśm iennego 
zezwolenia .prezydyum policyjnego. 5. Dla usunię­
cia istn iejących,.n iezgodnych z przepisam i -naptrów. 
mianowicie rosyjskich, ustanaw ia  się czas aż do 31 
grudnia 1915. 0. Przc-krocz-enia rozporządzenia ni­
niejszego k arać  ełę będzie grzyw ną a-ż do 5 tys. 
rb. łub więzieniom albo areszt cm aż d-o G mieMęcy.

Usuwanie godeł państwowych rosyjskich. Z po­
lecenia władz* niemieckich w Zgierzu pozdejmowa 
no w szystk ie  orły  rosyjskie z frontów  a p te k  i in- 
sty tucy j rządowych t. j. poczty, sądu i  innych. —
Tednoćześnic, na mocy tegoż rozporządzenia zdję­
to wszystkie skrzynki pocztow e z m iasta.

Gimnazyum niem ieckie otw arto  na nowo stoso­
wną uroczystością w poniedziałek 23 b. 111. rp-nzed 
południem.

Tania kuchnia dla podupadłych kupców. Do licz­
by insly tucyj filantropijnych, pow stałych w Eodzi 
z'pow odu położenia obecnego, zaliczyć można za­
m iar założenia taniej kuchni d la  podupadłych k u p ­
ców, bez różnicy wyznań, zapoczątkowanie) prze.?.
zamożniejszych kupców i panie z intclige-ncyi. —
Kuchnia z.a-cznio f-unkeyonować w najbliższej przy­
szłości. '

K.“ dniam i — jak  donoszą korespondenci wojen- 
~  przed okopam i sprzym ierzonych armij pod 

Chełmem, opuścił się na ziemię balon rofyjski. —t 
Picchiirzjr niem ieccy w yskoczyli natychm iast z o- 
kopów^ i wzięli do niewoli pasażerów  balonu. — 
B \ii nimi: kap itan  arty lery i i porucznik lotniczy, 
k tórzy  odbyli tę podróż pod Chełm aż z Modlina. 
V\} jechali na kilka godzin przód upadkiem  tw ierdzy 
z ostatnią korespondencyą oblężonej załogi i micii 
za zadanie dostać się do Brześcia L itew skiego 
względnie gdzieindziej w głąb  Rosyi. Znaleziono' 
też rzrczj wiście w balonie całą masę korespon- 
dencyj, z k tórych  w ynikało, że załoga Modlina już 
na dwa dni przed upadkiem  wiedziała o konieczno­
ści poddania tw ierdzy. Jednakże przy dokładniej­
szym przeglądzie balonu, znaleziono coś jeszcze ci a- 
kaws7.ege — mianowicie rosyjskiego piechura, za 
plątanego w sieci balonu kolo w entyla, a znaj 
dującego się w stanie praw ie nieprzytomnym. — 
Okazało się ,że uczepił się on sieci balonowej i tak 
żeglował na balonie, a obaj lotnicy nic o nim nie 
wiedzieli...

Obaj lotnicy widzieli, że z balonem  nic wszysikc 
je st w porządku — balon bowiem sta le opadał, 
choć wyrzucili już cały balast piasku i wszystkie 
swoje zasoby żywności; nie mogli się jednak  do­
m yśleć przyczyny. Przez 14 go.dz.in usiłowali u- 
trzym ać się w pow ietrzu, aż wrfllzcie musieli wy-: 
lądow ać i to pośród okopów niemieckich.

Przyprow adzony do przytom ności żołnierz opo­
wiedział, że byl zajęty  m ałą napraw ą kolo balo­
nu, gdy ten wzniósł się do góry  i porw ał go zo 
sobą. Z początku groziło mu niebezpieczeństw o 
upadku, trzym ał się więc kurczowo sieci. Później 
ulokow ał się nieco w ygodniej, tak , że położył się 
kolo wentylu. Tem samem jednak, nie w iedząc zre­
sztą o tern, tłoczył swenr ciałem na w entyl i w y­
puszczał powoli gaz, czem spowodował wreszcie 
opadnięcie balonu na ziemię.

Ucieczka lotnika francuskiego. W ładze szwaj- 
eajskie mocno są skonfin»uawauie ucieczką lotnika 
francuskiego G ilberta, k tó ry  dnia 26 czerwca b. r. 
w skutek  defek tu  m otoru m usiał w ylądow ać w 
Sz.wajearyi, gdzie, go internow ano. G ilbert uci-Lf 
nocą do i 'a  ryża.

„Neue Ziiriciier Z eitung" donosi w te j spraw ie, 
że G ilbert dal .-Iowo honoru, iż r ic  ucieknie. Na­
turaln ie uw ażano za r.eez. zbyteczną, by o lic .i i 
na każdym  kroku  pilnow ać przy pnTuoey straży.

Zniesienie celibatu nauczycielek w Tryeście. 
N auczycielki w Tryeście były do ostatnich C7.asi> 
do pewnego stopnia ©gra-niczone -w swoich pra-.- 
osobistych, albowiem w myśl uchw ały, -powz.^ , 
przez. Radę gm inną Try&stu z dnia 5 listopada 1879 
roku, nic woi.uo im było wychodzić za m ąż, jeżeli 
chciały zajm ow ać sw oje posady. Teraz rozporzą­
dzenie kom isarza rządowego, rządz.ącego dbocnie 
w T.ryeśełe, zniosło tę przym usow ą w strzem ięźli­
wość od m ałżeństw a trye.-teńskieh nauczycielek.

Wzorem zatopionej Flandryi. Pism a genew skie 
otrzym ują z P ete isburga Hiformacyę, żo Rosyanie 
noszą się z zam iarem  bronien ia w nętrza Rosyi 
przed inw azyą. wzorem Belgjjcz.yków, k tórzy  za­
topili część F landryi. Zam ierzają mianowicie zalać 
■wodą znaczną część swoich obszarów operacy j­
nych na poludniowy-wscliód od Brześcia L itew skie­
go. inżyni.-r Mielników- przedłożył już plan zato­
pienia całego obszaru od granicy Gaiicyi aż do 
północnych okolic Brześcia. P ian  ten polega na 
skierowaniu biegu pewnej liczby m ałych rzeczek 
w ten  sposób, aby bagna pińskie zam ieniły się w 
olbrzym ie jezioro. Wr ten  sposób przeszkodzi się 
posuwaniu arm ii sprzym ierzonych na Kijów', a 
obszar operacyjny ograniczy się na okolice gran i­
czące z pólnoeno-ws-eh-odnią częścią K rólestw a. — 
Zatopienie w ym aga kilka miesięcy czasu, a koszta 
jego wynoszą 125 milionów rubli. • -

W obce tego jednak , że sprzym ierzone arm ie nie­
doszły już do granicy bagien 

poleaknh, plan ten w ydaje się nieco spóźnionym 
do i • rz cp r o w a d ze u ia .

Nowy gubernator poznański. N astępcą guber­
natora poznańskiego, generała-porueznika Kocha, 
zam ianow anego gubernatorem  zdobytego w ze­
szłym tygodniu  Kowna, został ger.erał-m ojar Boc­
hen, dotychczasow y kom endant Poznania,

Mianowania w arinii.
Generałem  kaw alery i m ianow any został m arsza­

łek polny-porucznik Ignacy von K o r d  a.
M arszalkiem poinym -porucznikiem  m ianow any 

zesta l generał-m ajor Em il G o 1 o g 6 r s k  i.
G enerał-m ajorcm  m ianow any został pułkow nik 

A ntoni M a d z i a r a ,  obecnie kom endant m. Lu­
blina.

Pułkow nikam i m ianowani zostali 'podpułkownicy 
A rtur Bogusz, Einfl bar. Kohn von R o li n a u.

P-odpnikownik 13 pułku p iechoty  (dzieci k rakaw - 
śłkich") Franciszek Damaska, m ianow any zosla 1 
'Pułkownikiem. W iadcaność -tę ipo-wi.ta.ją liczni z.ria- 
jomi i przyjaciele pułkow nika Damaski, k tóry  cie­
szy się w sferach tu tejszych za-slużcmą sym pntyą, 
ze bzezerem -zadowoleniom.

Odznaczenia w armii. Krzyż kaw alerski orderu 
Pr. Józefa na w stędze w ojskow ego krzyża zasłu­
gi za /.nakom itą służbę przed nieprzyjacielem  o- 
frzym ali: st. lekarz sztabow y d r -Siefaii K araś, st.' 
lekarz posp. ruszenia dr Kazim ierz Ja re k  w S try ­
ju, oraz lckarz.-asysLcnt dr Gustaw  Nowotny, w 
szpitalu  palowym  nr 5/1.

M ojskowy krzyż zasługi IR  klasy z wojenną, 
(lekonicyą za waleczność o trzym ał nadporiiezuil; 
F erdynand Giżejewski w 17 p. p„ m ajor Ludwik 
Jasińsk i w 9 p. huzarów.

Ponowne najwyższe uznanie otrzym a! kapitai 
W itohl Kuc z uw-ki w 29 p.  hauldc polnych. N al 
wyższe pochwalne uznanie za waleczność otrztf 
mai nadpnrucz.iiik JReczyslaw Skulski w 73  p. p 
porucznik P iotr G łogowski w t  p. ułanów , kap itan  
audytor Bolesław D unikow ski przy 2 lirygadzi: 
polskich Legionów, nad porucznik r e z e r w o w y \d n t  
hrabia D roliojowski w 8 p. dragonów , pu ikow uf

rozrrw o ° SUv ń  ^  SZ[f ' 0 4 arm 'li. n^P O ruczn il 
u . z c n > o w \  I M a d y s ł a w  S z y b o w s k i  w  13 p. k j
jut a i i  r e z e r w o w y  W ł o d z i m i e r z  S t r z e l e c k i  w* 11 t 
h<iul;ie polnych.
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Zmarli:
K azim ierz S a  s -J  a  w o r s k i, w łaściciel dóbr i o- 

oyw atel m. Lwowa, zm arł w e Lwowie w e w torek  
dn. 24 b. m.

W  K ołom yi zm arł 20 b. m. A ntoni Sidorowicz, 
w łaściciel ap teki, p a try o ta  i  zasłużony pracow nik 
na polu społeczno-narodowem . W  trudnych  w a­
runkach  dla tego rodzaju działalności n a  kresach, 
życie pośw ięcał idei uśw iadam ianiu i p>od n-osz cni u 
ducha polskiego wśród zaniedbanej tam tejszej lu ­
dności naszej. D ziałał gorliw ie w „Tow . szkoły lu ­
dowej" i innych in sty tucyacli dobra społecznego. 
Cześć jego pamięci!

Repertoar teatru miejskiego.
W e czw artek  26 b. m. * Anioł stróż*, kom edya 

w 3 ak tach . (•*>•**•1 *
Repertuar teatru ludowego.

C zw artek  o godzinie 6 po południu: »Koipciu-
szek«, w idow isko sceniczne w 8 obrazach.

Z k rak o w sk ieg o  o b se rw a ta ry u m .  —  D n ia  25 6 ierpn ia  
te rm o m e tr  doszed ł od -)- 10 3 do -f- 21 8  C .; b a ro m e tr  
z w n ln a  o p a d a ł.

D n ia  25  9 e tp n ia  o g o d r . 7 ran o  s ta n  b a ro m e tru  745 9 
te rm o m e tru  -f- 12 6 C ; w ia tr :  pó łnocno zachodn i.

Z  W a r s z a w y .
Uniwersytet warszawski. Opuszczone przez o- 

kręg naukow y w arszaw ski i un iw ersy te t zabudo­
w ania b. szkoły  Głównej przeszły pod opiekę sek- 
cyi szkół w yższych przy Tow. kursów  naukow ych.

W raz z gm acham i objęła ona w posiadanie bi­
bliotekę, zbiory zoologiczne, gab inet figur gipso­
w ych, labo ra to rya i pracownie.

Aule uniw ersyteckie zajęte są przez szpital, k tó ­
rego urządzenia nic zdołano zabrać. Um eblowanie 
auli pozostało, co pozwTala  n a  szybkie doprow adzę 
nie ich do p ierw otnego w yglądu  i n a  wznowienie 
w ykładów .

L abora to rya  i pracow nie zostały  zdekom pleto­
wane. B rak  w  nich najcenniejszych aparatów  i 

przyrządów , jako  to : m ikroskopów , objektyw ów  
i t. p. Pozostałość znajduje się w zaniedbaniu 
i w ym aga do uporządkow ania w ielkiego nak ładu  
p racy  i pew nych kosztów .

G abinet zoologiczny został, z w yjątk iem  cenniej­
szych okazów  zw ierząt, k tó re  zabrano jeszcze na 
jesieni r. ub. i wywieziono do Moskwy.

G abinet figur gipsow ych pozostał n ie tkn ię ty .
Ze służby uniw ersyteckiej pozostało 2 starszych  

dozorców, i ze 40 osób służby niższej — Polaków , 
k tó rzy  w raz z rodzinam i m ieszkają n a  tery toryum  
uniw ersy te tu  i strzegą w nim porządku.

B iblioteka un iw ersytecka, ob ję ta  przez sekcyę 
szkół w yższych przy Tow . naukow em  w arszaw  - 
skiem , pow ierzona została  jako  kuratorow i, d r P o ­
niatow skiem u, k tó ry  m a do pom ocy p. Sułowskie- 
go, b. pom ocnika biblio tekarza.

Z biblioteki wywieziono w szystk ie rękopisy  i t. 
zw. „białe k ruk i" , k tó rych  n a  szczęście ostatnio 
już było niewiele, a  zostały  już przedtem  należy­
cie zbadane.

Uporządkow anie biblioteki zajmie czas dłuższy.
Spraw a o tw arcia jej dla uży tku  poblicznego zde­

cydow ana będzie w raz ze spraw ą uruchom ienia u- 
n iw ersytetu .

Szkolnictw o p ryw atne. Zanim praw ow ite w ła­
dze zajm ą się organizacyą szkół państw ow ych, 
wzięło się do spraw y organizow ania szkół p ry ­
w atnych grono pow ołanych osób. P. S. K opczyń­
ski o tw orzył 8-klasow ą szkołę filologiczną m ęską 
przy ul. Miodowej.

N auczyciele w porozum ieniu z sekcyą ośw iatow ą 
C. K. O. utw orzyli pod dy rekeyą ks. prefek ta 
Szkudelskiego szkołę średnią w jednym  z gm a­
chów gim nazyalnych rządow ych. Zapisy już roz­
poczęto.

Na połowę w rześnia zapow iedziano w y k ład y  sy ­
stem atyczne n a  kursach  naukow ych, stanow ią­
cych „W olny un iw ersy te t" . Czynne tu  będą w y­
działy: przyrodniczy, ogrodniczy, m echaniczny,
elektro techniczny, k ostrukcy i budow lanej, kole­
gium hum anistyczne.

D nia 1 w rześnia rozpoczną się ku rsy  nauk  p rak ­
tycznych dla kobiet, sk ładające się z następu ją­
cych grup: w ychow aw czo-ośw iatow a z w ykładam i 
d r I. K osm owskiej i St. B ojarskiej, g rupa handlo­
wa z w ykładam i d ra  K ossakow skiego, gospodar­
cza (este tyka dom u i codziennego życia) z w yk ła­
dam i artysty -m alarza  Z. Badow skiego, oraz gospo­
darstw o domowe i kuchnia z w ykładam i M. Nor- 
kow skiej.

Zarząd Tow . szerzenia w iedzy handlow ej i prze­
mysłowej zaw iadam ia, że co w to rek  (od najbliż­
szego począwszy) odbyw ać się będą w ykłady  z 
dziedziny nauk  ekonom iczno-społecznych, co czwar 
tek  w ykłady  praw no-polityczne, a co sobotę w ie­
czorem zebrania tow arzyskie ze wspólnem czy ta­
niem.

Istn ie jący  przy  kuratoryum  obyw atelskiem  ro­
dzin rezerw istów  p atro n a t nad polską m łodzieżą 
rzem ieślniczą i przem ysłow ą (obojga płci) założył 
w osta tn ich  czasach trzy  szkoły zawodowe dla 
dziew cząt: a) szkołę zegarm istrzostw a, b) szkołę 
kam asznictw a i c) szkołę in tro ligato rstw a galan-

Adam  Lubański.

tery jnego . Oprócz nauk i sam ego zawodu, prow a­
dzonej bardzo troskliw ie, szkoły te  będą daw ały  
uczenicom  swoim ogólną naukę początkow ą i n a ­
ukę prow adzenia gospodarstw a i ładu  dom owego 
w śród rodzin z pośród jakich znaleźć się mogą 
w ychow anice tych szkół.

Cenzura prewencyjna dla prasy. Pism a w ar­
szaw skie z 19 b. m. donoszą, iż w ładze niem ieckie 
w W arszawie ukończyły  organizaeyę biura cenzu­
ry  w ojennej, k tó ra -pracuje już z ca łą  spraw nością. 
P rasa w arszaw ska od 19 b. m. począw szy ukazuje 
się już pod cenzurą prew encyjną, aczkolw iek sk re­
ślali cenzurowych, podobnie ja k  w prasie poznań­
skiej, nie wiele do tąd  zauw ażyć można. ,

Odpływ bezdomnych. Od trzech dni odbyw a się 
odipływ bezdom nych, nagrom adzonych w tu tejszych 
przytuliskach. W  ciągu ostatn ich  dni w yruszyli z 
pow rotem  ci bezdom ni z Bolimowa, Sochaczewa, 
Tarczyna, Nadarzyna^ Grójca, Grodziska, P ruszko­
wa i M ilanówka. Do micjscowiośca tych bezdomni 
ciągną pieszo. Do Za.kroczyimia i Nowego Dwom  
część bezdom nych odpłynęła berlinkaimi. —  N aogół 
możność pow rotu pow itano w schroniskach w ar­
szaw skich z w ielką radością. N aw et chorzy i osła­
bieni, naw et w iekiem  obarcecni rw ą się do swoich 
kątów , nie bacząc, żc zastaną tam zniszczenie. — 
Zdarzały się w ypadki, że ciężko chorzy zdrowieli, 
jakby  cudownie, na wiadom ość o możliwości pow ro­
tu. O ciąga się jeszcze ty lko  z powrotem  inteligen- 
cya: w części z powodu niedogodnej kom unikacyi, 
w części z obawy o głód. Są to przeważnie ludzie 
zrujnow ani, nie zasobni, a  do ciężkiej p racy  na 
gruzach niezdolni. Do dn ia 11 b. m. w schroniskach 
sekcyi bezdom nych K om itetu O byw atelskiego m. 
W arszaw y pozostaw ało 3500 bezdom nych, gdy  w 
dniu  w kroczenia w ojsk  niemieckich do W arszaw y, 
liczba ich przekraczała 10.000. Odpływ ich n a  sier­
pień schodzi się z w yczerpaniem  funduszów sekcyi. 
Setkcya bezdom nych wobec braku funduszów dą­
żyć będzie do stopniow ej likw idacyi sw ej dobro­
czynnej działalności.

Pomiędzy Warszawą a Skierniewicami zaprow a­
dzono jużo d 3 dni regu larny  ruch pociągów oso­
bowych. P ierw szy pociąg z W arszaw y w k ierun­
ku  Skierniewic odchodzi o godz. 10.43 rano, drugi
0 godz. 2.43 po południu, a trzeci o godz. 8.03 
wieczorem . Do W arszaw y przybyw a pierwszy po­
ciąg ze Skierniewic o godz. 6.22, drugi o godz. 
7.42, a  trzeci o 11.42 w nocy. Równocześnie z o- 
tw arciem  ruchu kolejow ego m a być uruchom ioną 
poczta listow a z W arszawą.
- W arszawskie Towarzystwo opieki nad zabytka­
mi historycznemi dokonało przed ew akuacyą gm a­
chów urzędowych jak  Zamek królew ski, pałace ła ­
zienkow ski i belw ederski, m agistrat, zdjęć fo to­
graficznych przedm iotów , a z cenniejszych zrobio­
no akw arelow e rysunki, pow ierzając te  robo ty  a r­
tystom . N a roboty  powyższe k asa  naukow a imie­
nia M ianowskiego przeznaczyła odpowiedni zasi­
łek  pieniężny. Obecnie a rty śc i Tow. u trw ala ją  a- 
kw arelą zbiory m agistrackie. R ysunki te  przezna­
czone zostały  d la  utw orzonego przy Tow. Muzeum 
Ikonograficznego.

Nędza wśród robotników. „G azeta P o ranna" z 
19 b. m. donosi, że w osta tn ich  dniach b rak  p ra­
cy d la  robotników  i rzem ieślników przybierać za­
czyna rozm iary zastraszające. N ędza zag ląda do- 
tysięcy izb, tw orząc doskonale podłoże dla chorób 
epidem icznych. Giełdy pracy w oblężeniu, jednak  
są one bezradne wobec b raku  zamówień. Zastój 
w przem yśle trw a, przez co w ytw orzyło się poło­
żenie okropne. W  imię ratow ania tysięcy ludzi od 
śmierci głodow ej, pow inny być — zdaniem "„Gaze­
ty  P orannej" — rozpoczęte jak  najprędzej roboty  
publiczne.

Instytucye warszawskie funkeyonują w Mo­
skwie. K ancelarye wielu w arszaw skich zakładów
1 insty tucyj, m iędzy innem i także  w arszaw ska Izba 
sądowa, uniw ersy te t, politechnika jak  również i fi­
lie kilku  banków  rozpoczęły w Moskwie swoją 
działalność.

(Ciąg dalszy.)

W iślica .
Jak ląc z b ieg iem  N id y  w  k ie ru n k u  południ-o- 

wo-w&cho-dium, g d y  s to ję  na W in ia rsk ic h  w zgó­
rza ch , p ieszczę o k o  uroczym i w id o k iem  i m iłego  
d o z n a ję  w rażen ia . N a  lew o  B u sk  ze zd ro jam i 
m in e ra ln y m i, n a  p raw o  g ó ry  lasam i' p o ro słe  i n i­
z in a  N id y . a p rzed  e-mną g m a c h  p o k aź n y , ciem ­
n y , n ib y  b ry ła  n ie k sz ta łtn a .. .  N ie! T o  z łudzen ie , 
g m ach  ten ! W o jn a  o b ec n a  zn io sła  go i ty lk o  
o k o  .p rzyw yk łe  w idzieć go tu ta j ,  łudz i rz e c z y ­
w isto ść . P o d ró ż n i 565 la t  p a t r z y l i . s tą d  na 
g m ach  te n  w y n io sły ... T o k o śc ió ł p o -k o lleg iack i 
w  W iślicy .

'W iś lic a , klziś m ieśc ina  n ę d z n a , w  X III. w., 
ja k  m ów i D ługosz, n a leż a ła  do  zn aczn ie jszy ch  
miasit w P o lsce . N ida, b a g n a , s tru m y k i, o b le w a­
ją c e  te n  g ró d  n izko  p o ło żo n y , łączn ie  z w a ła m i, 
o ta c z a ją c y m i -potężny zam ek , s ta n o w iły  s iln ą  
n aó w c za s  w arow n ię . 'N ie je d n o k ro tn ie  te ż  ry c e r ­
stw o  d z ie ln ie  .się tli b ron iło , a w  raz ie  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , sz la c h ta  k ra k o w sk ie j i s a n d o m ie r­
sk ie j -ziemi tu ta j  s k ła d a ła  d la  o c h ro n y  sw o je  
k o sz to w n o śc i. W iślica , to  u lu b io n e  m ie jsc e  W ła ­
d y s ła w a  Ł o k ie tk a  i sy n a  jeg o  K az im ie rz a  W iel­
k ieg o . P ie rw sz y  tu ta j  ro zp o c zy n a ł w y sw o b o d ze­
n ie  k ja ju  z r ą k  C zechów , w alcząc z k ró lem

J M t a ie  w sprawie cen i i
Urzędowa „G azeta Lw ow ska" ogłasza nas tępu ­

jące rozporządzanie nam iestnika, regulujące sprze­
daż cukru.

§ 1. D la obliczenia ceny  cukru w handlu hurto- 
wmym i detalicznym  służą z a  podstaw ę ceny cu­
k ru  w dużych głow ach za 100 kg. framko stacye 
kolejow e w Galicyi.

Geny te  są zaw arte w urzędowej taibeli. Za inne 
sorty, dolicza się osobny dodatek , w yszczególnio­
n y  w urzędowej tabeli dodatków  za so rty . Obie 
wym ienione tabele są w yłożone do wolnego prze­
g lądu we w szystkich w ładzach politycznych I iin- 
stancyi, w K rakow ie w m agistracie.

Cenę cukru  w hand lu  hurtow nym  u sta la  się w 
ten  sposób, że do ceny, w ym ienionej w ustępie 
pierwszym , dolicza się dodatek  najw yżej 3 K  za 
100 kg. P rzy  ustaleniu  ceny w handlu  detalicz­
nym  dolicza się dalszy  dodatek  najw yżej 7 K  za 
100 kg., jako  zysk detajliczny.

§ 2. W  handlu detalicznym  ustanaw ia  się dla

•czeskim W acław em , d ru g i za ś  n a  o d b y ty m  w  
W iślicy  p am ię tn y m  S ejm ie w 1347 ro k u  o g ło ­
sił p raw a , ■zwane »S ta tu te m  W iślick im *  —  n a j-  
■cMubniej.&zy p o m n ik  siwemu p a n o w a n iu  te rn  
w znosząc.

M iasto  b o g a te  w  le g e n d y , i  w sp o m n ien ia  hi- 
*tor> ozne, za szczy can e  n ie g d y ś  p o b y te m  m o­
n a rc h ó w , ożyw iane lreznem i z jazd am i sz la c h ty , 
p rze m y sło w e  i h an d lo w e  —  .dziś za p a d łe , s t r a ­
ciło Ś lady d a w n e j sw ej p o tę g i. K ośc ió ł, b u d o ­
w y  roniańsk-o-go-tyckiej, d zw o n n ic a  i donn D łu- 
■cpszów w k tó ry m  m ieśc iła  się p leb an ia , to  do 
■ostatnich -tygodn i -były je d y n e  św ia d e c tw a  d a ­
w nej św ie tn e j p rze sz ło śc i, o  k tó r y c h  p is a ł w  r. 
1 8 S i k s . N o w o d w o rsk i, p ó ź n ie js z y  b isk u p . »-są 
to  je d y n e  z a b y tk i  św ie tn e j p rz e sz ło śc ią  są  w e- 
ispół ze S ta tu te m  iYi-śli-ckim w y m o w n jim i p rz e d ­
staw ic ie lam i ju ż  w  w . X III  w y so k o  p o su n ię te j 
i d e i ‘p o lity c z n e j i re lig ijn e j p o lsk ie g o  n a r o d u «.

Z a b y tk i te  o b e c n ą  w o jn ą  w  g ru z y  za m ie n io ­
ne, n ie  d o  o d re s ta u ro w a n ia , d la te g o  m ów iąc o 
n ich  z g łęb o k im  żalem , ja k o  o  p rzesz ło śc i, n ie  
będz ie  od rze czy  je że li p o św ię c im y  im  n ieco  
w ięc e j miejt-sca.

Z p o w sta n iem  św ią ty n i w W iślic y  w iąże się 
le g en d a  n a s tę p u ją c a : K ró l W ła d y s ła w  Ł o k ie te k  
w y p a r ty  p rzez Ś ląz ak ó w  z K ra k o w a  u k ry w a ł 
się  w  W iślicy  w  lo c h u  k o ś c ió łk a  św . T ró jc y . 
T a m  w  c z a s ie  o d m a w ian ia  d o  M. B o sk ie j p ie ­
śni: >Witu|j G w iazdo  M orza* u s ły s z a ł g ło s :
» P o w stań  W ład y sław ie !  Id ź , a  zw yciężysz!«  
W k ró tc e  te ż  p o k o n a ł n ie p rz y ja c ió ł, a  p rzez  
w dzięczność  d la  O ręd o w n iczk i w y s ta w ił n a  tem -

w szystkich galicyjskich stacy j kolejow ych i m iej­
scowości, oddalonych od stacy i kolejowej nie w ię­
cej ja k  5 km ., następująco ceny m aksym alne w 
obrębie wyższego Sądu krajow ego w K rakow ie:

a) Jeśli sprzedaż nie odbyw a się w oryginalnem  
opakow aniu, 1 K  2 h za kilogram  w szystk ich  sort 
rafinow anego cukru, z w yjątkiem  cukru kostkow e­
go, na k tó ry  ustanaw ia się cenę m aksym alną 1 K 
4 ha za kilogram .

b) W  oryginalnem  opakow aniu za 1 kg.: '*e‘ "
1. duże g ł o w y .........................................— K  97 h
2. głow y ponad 3 k g ......................— K 98 h
3. głow y poniżej 3 k g .......................1 K  — h
4. kostk i w k a r t o n a c h  1 K — h
5. kostk i w s k r z y n ia c h ............  1 K  —  h
6. m ączka w w orkach po 25 i 50 kg. 1 K  — h
7. g rysik  w w orkach po 25 i 50 kg . 1 K  — li 

(W e Lwowie rozporządzenie nam iestn ictw a u s ta ­
naw ia ceny detaliczne o 2—3 hal. n a  k ilo  wyższe. 
W  m iejscow ościach oddalonych o więcej niż 5 km. 
od stacy i kolejow ej ceny cukru  może być jeszcze 
o 2 hal. n a  1 kg. wyższa od ceny lw ow skiej, a  w 
m iejscow ościach, oddalonych od linii kolejow ej o 
więcej niż 20 km., o 4 h n a  1 kg. w yższa od ce­
ny lw ow skiej. Spis tak ich  miejscowości ogłoszą 
w każdym  powiecie starostw a.)

§ 3. Jeśli w ha.ndlu detalicznym  eprzedaw anoby 
•inne sorty  cukru, aniżeli w yszczególnione w § 2 
b), to  cena tego cukru oznacza się w edług posta­
now ień § 1.

Ceny podane w § 1, 2 i 3 odnoszą się ty lko  do 
cukru d o s t a w i o n e g o  ś w i e ż o  z c u k r o -  
w n i, k tó ry  o z n a c z  o.n y b ę d z i e  u r z ę d o- 
w ą b a n d e r o l ą  k o l o r u  ż ó ł t e  g  o.

N atom iast d a w n e  z a p a s y  c u k r u ,  z a o p a ­
t r z o n e  b a n d e r o l ą  c z e r w o n ą ,  sprzedaw ać 
-się będzie w handlu hurtow nym  o S K  50 h t a ­
n i e j  na 100 kg., w handlu detajlicznym  o 8 h t a ­
n i e j  n a  1 kg. *

Niniejsze rozporządzenie w raz z obwieszczeniem, 
k tó re  w yda  wład-za polityczna pow iatow a, musi 
być uwidocznione w każdym  lokalu sprzedaży cu­
kru.

Przekroczenie niniejszego rozporządzenia, jako- 
też w szelkie działania celem udarem nienia jego po­
stanow ień, będą — o ile ,n,ie podpada ją  ściganiu 
kam o-sądow em u — karane przez polityczne w ła­
dze I instancyi grzyw ną do 5000 koron, lub  w edług 
ich uznania, aresztem  do sześciu miesięcy. Rozpo­
rządzenie to  wchodzi w życie natychm iast.

L a s  lu b a sk i zn iszczono  w  sposób  w p ro s t  b a r ­
b a rz y ń sk i. C a ły m i d n ia m i rą b a n o  w sp a n ia łe  so ­
sn y . C zęści m a te ry a lu  d rze w n e g o  u ż y to  n a  b u ­
dow ę m o stu  p o d  S zczucinem , o k tó ry m  ju ż  p o ­
p rz e d n io  w sp o m n ie liśm y , re sz tę  d rze w a  w y w ie ­
źli M oskale  do K ró le s tw a . S zk o d ę  w  losie L i­
b ań sk im  o szaco w an o  n a  70 ty s ię c y  k o ro n . » 

P . B ogusz ju ż  p o w ró c ił d o  -swej w si ro d z in ­
n e j i z w łaśc iw ą  sob ie e n e rg ią  z a b ra ł s ię  do 
o d b u d o w y  g o sp o d a rs tw a . P . B oguszow i sp a lo ­
no  ró w n ież  B rzezó w k ę . J e s t to  fo lw a rk  n ie d u ż y , 

i p o ło ż o n y  w śró d  lasó w , a  d z ie rża w io n y  p rze z  p. 
L e w a n d o w sk ieg o , k tó r y  w  czasie  in w az y i p o - 

j z o s ta ł na m ie jscu . D zierżaw ca. B rzezó w k i, zn a­
ją c  w id o cz n ie  z b y t d o b rze  R-osyan, u d a ł  się  do 
k o m e n d y  w  S zczu cin ie  i  t a k  s ię  z a k rę c i ł  —  

i z d a je  się zn a n y m  aż  n a d to  sposobem  —  że ko - 
(m e n d a  p o s ła ła  m u w a r tę  ż o łn ie rsk ą  do  p iln o w a ­
n i a  d w o ru . N ie  p o d o b a ło  się  to  w ca le  k o za k o m  
i m a ru d e ro m  ro sy jsk im , w łó czący m  się p o  o- 
ko-l-icy i  r a b u ją c y m  b ez w zg lę d n ie . Zem ścili się  
d o p ie ro  w  czas ie  o d w ro tu . Ż o łn ie rze  w p a d li do  

( B rzezów k i, k a z a ł  d z ie rż a w c y  d w o re k  o p u śc ić , 
a  k ie d y  p. L e w a n d o w sk i u c ie k ł z d o b y tk ie m  
n a  w ozach  w  k ie ru n k u  w si D ąb ro w icy , p o d ­
p a lili z a b u d o w a n ia  d w o rsk ie , a  n a d to  za b u d o ­
w a n ia  ch ło p sk ie , ta k ,  że ze 150 ch a łu p  p o z o s ta ­
ło  za led w ie  trz y d z ie śc i. —  P . L e w a n d o w sk i u je ­
ch aw szy  k a w a łe k  d ro g i, u k r y ł  s ię  za  d rzew am i 
i s ta m tą d  o b se rw o w ał p o ża r w io sk i i d w o rk u , 
w  k tó ry m  od l a t  p ra c o w a ł i s te ra ł  sw e życie . 
M iał p rz y n a jm n ie j tę  s a ty s fa k c y ę , że łu n a  B rze­
zów ki o św ie tla ła  d ro g ę  ro s y jsk ie g o  o d w ro tu .

W.

P o d cza s  o s ta tn ic h  o p e ra c y j w  za to c e  ry s k ie j 
s tra c iła  -flota n iem ieck a , w ed łu g  o trzy m an y ch  
w iadom ości, je d e n  o k rę t  lin io w y , dw a. le k k ie  
k rąż o w n ik i i n ie  m niej, ja k  8 to rp ed o w c ó w , 
k tó r e  c z ęśc ią  m u sia ły  b y ć  w y co fan e  -z w alk i, 
częśc ią  z o s ta ły  za to p io n e .

N a p rz e s trz e n i z R y g i w k ie ru n k u  J a k o b s ta d t  
i D źw iń sk a  ku zachodow i po łożen ie  n iezm ie­
n ione . N ad  Ś w ię tą , o raz n ad  W ilią  i N iem nem  
d n ia  21 i 22 b. m. .za trzy m ały  nasze  w o jsk a  
o fen zy w ę n ie p rz y ja c ie lsk ą  n a  fro n c ie  K o- 
wars-k —  W ilk o m ie rz  —  K o sz e d a ry  —  D erun i- 
czk i. D a le j n a  p o łu d n ie  p rzesz liśm y  z lew ego  
b rz e g u  n a  p ra w y  N iem na.

N a  fronc ie  m ięd zy  B ieb rzą  a o b szarem  
B rze śc ia  L ite w sk ie g o  k o n ty n u u je m y  k r o k  za 
k ro k ie m  o b ronę  n aszy c h  s ta n o w isk .

D n ia  21 i  22 b. m. pokljął n ie p rz y ja c ie l 
g w a łto w n e  a ta k i  na o b szar S za fra n k i n a d  do l­
nym  B ugiem  z te re n u  B ie lsk a  w .k ierunku 
w schodn im  i n a  fro n c ie  K leszcze le— W y so k ie  
L ite w sk ie . N a  p raw y m  b rze g u  B ugu  i o k o ło  
W i d a w y  trw a ły  n ie p rz y ja c ie lsk ie  a ta k i  d a le j w 
o bszarze  je z io r  k o lo  P iszc zy . N ie p rz y jac ie l u si­
ło w ał w ieczo rem  d n ia  22 b. m. p rze jść  ta k ż e  w 
k ie ru n k u  K o w la  d o  o fen z y w y . W  G alicy i n ie  z a ­
sz ła  ż a d n e g o  zm iana .

(R o sy jsk ie  d a ty  o s tra ta c h  n iem ieck ie j floty, 
p o d czas o s ta tn ic h  o p e ra c y j w za to c e  ry sk ie j zo 
s ta ły  ju ż  urzę-dowmie zd e m e n to w an e ).

U Szczucina 1 oKolici'.
(Korcspondcncya »Nowcj Reformy*.)

—  16 s ie rp n ia .
J I .

Ł u n y  p a lą c y c h  się w io sek  zn a cz y ły  d ro g ę  o d ­
w ro tu  R o sy an . M oskale, zm uszen i d o  co fn ięc ia  
się z lin ii D u n a jc a , w iosk i po łożone  n a  lin ii od ­
w ro to w e j p o d p a la li ,  celem  u m o ż liw ien ia  sob ie 
obrony . P ło n ę ły  k u rn e  sa d y b y  ch ło p sk ie , k r y te  
zc ze rn ia łą  sło-mą. p e łn e  u b o g ieg o  -osam otnienia, 
p ło n ę ły  b o g a te  c h a ty  g o sp o d a rsk ie , s to ją c e  pod  
o p ie k ą  s ta ry c h , zm u rsza ły ch  w ierzb  i żu raw i s tu ­
d z ien n y ch . N ieszczęście  w p ija ło  sw e szp o n y  w e 
w sz y s tk ic h . T o też  w sie, leżące  n a  ro sy jsk ie j 
lin ii o d w ro to w e j, u c ie rp ia ły  b a rd z o  siln ie.

Z n iszczone d ro g i w sk u te k  p rze m arszu  s e te k  
ty s ię c y  w o jsk  p e łn e  b y ły  u c ie k a ją c e g o  ch ło p ­
s tw a . M ieszk ań cy  n a d w iś la ń sk ic h  w iosek , ja k  
M aniow a, L ę k i S zczu e iń sk io j, L ęk i Z ab ro ck ie j, 
W a m p ic rz o w a  i t. d . u c ie k a li z ro z n la k a n c m f  
dziećm i i d o b y tk ie m  p ro s to  p rz e d  s ieb ie , a  u - 
c ick a li, j a k  m ogli: n ie je d e n  boso , in n y  w  p a r c ia ­
n y c h  p o r tc z ę ta c h  i p o d a r te j k o szu li, w śrćU  s t r a ­
sz liw ego  p ła c z u  i p rze ra ź liw e g o  z a w o d z e n ia  k o ­
b ie t,  a  eg zo d u s  te n  d a r ł se rca  w  s trz ę p y  i po ­
g rą ż a ł d u sz e  w  b ez d en n e j ro zp aczy .

W io sk a  L u b a  S z, p o ło żo n a  n a d  sauną W isłą  
i w s k u te k  te g o  co ro czn ie  n a ra ż o n a  n a  w y lew y , 
s tra c iła  p o d cz as  o d w ro tu  ro sy jsk ie g o  k i lk a n a ­
ście ch a łu p , k tó re  sp a lo n o , celem  u m o ż liw ien ia  
R o sy an o m  o b ro n y . J a k  w id zim y , liczb a  s to s u n ­
k o w a  n ie w ie lk a , n a to m ia s t P  o d k  o ś c i e 1 e, 
p rz y s ió łe k  S zczu c in a , sp a lo n o  n iem al doszczę­
tn ie . T am , g d z ie  d a w n ie j do  p rz e c h o d n ia  śm ia­
ły  się  czy s te  c h a ty , u m a jo n e  p e la rg o n ia m i w  
m a ły ch  o k ie n k a c h , o b ecn ie  o k o p co n e  d y le  i b e l­
k i  w śró d  ru m o w isk a  w zn o szą  k u  n ieb u  sw oje 
m śc iw e ra m io n a . * ‘

D w ór w  L u b a s z u ,  p o d o b n ie  ja k  w S zczu ­
c in ie , z ra b o w a n o  n ie m a l d o szczę tn ie , a n a w e t 
częściow o sp a lo n o . B y d ło  i k o n ie  z a re k w iro w a ­
no  b ezw zg lęd n ie . W ła śc ic ie l p . B ogusz w y je ­
ch a ł do W ied n ia , tem  w ięc  b a rd z ie j n ie ro b io n o  
sob ie  ce rem o n ii z je g o  p o s ia d ło śc ią . C h a ra k te -  
ry s ty e z n e m  je s t, że w sz y s tk ie  d w o ry  w  o ko licy  
u le g ły  p o d o b n em u  losow i, z b a rd z o  m a ły m i w y ­
ją tk a m i. R o sy a n ie  n isz cz y li je  z p e łn ą  św ia d o ­
m ośc ią , p u b liczn ie  o św ia d c z a ją c , żc cz y n ią  to  
d la te g o , p o n iew aż  w łaśc ic ie le  z iem scy  są  z a g o ­
rza ły m i au s tro f ila m i i j a k  się  je d e n  o fice r w y ­
ra z ił  —  g o to w i w sz y s tk o  d la  A u sta y i uczyn ić . 
W obec ta k ie j op in ii d w o ry  n a sze  rz a d k o  się 
g d z ie  o s ta ły . ■ f .

sam em  m ie jsc u  k o śc ió ł. C hociaż k o śc ió ł ten  b y ł 
-od p o p rze d n ieg o  o k az a lszy , to  je d n a k  —  ja k  
ipodanie 'głosi —  »-Na,jśw. P a n n a  n ie  b y ła  z n ie ­
g o  zadow iolona«. —  P o s ta n o w ił p rz e to  w zn ieść  
•w spaniałą św ią ty n ię . Ł o k ie te k  je d n a k  b y l ju ż  
u  sc h y łk u  ży c ia , a  p rz y ja c ie le  o d ra d z a li m u roz­
p o cz y n a n ie  te g o  w ie lk ieg o  d z ie ła , z u b a w y , -aby 
■po jeg o  śm ierc i n ie  b y ło  za n ie ch a n em . Z g o d n ie  
z tem  p o d a n ie m  i a k ta  k o śc ie ln e  p rz y p isu ją  
■założenie św ią ty n i Ł o k ie tk o w i. N ie u le g a  je d n a k  
w ątp liw ośc i, że b u d o w y  d o k o n a ł w  r . 1350 syn  
Ł o k ie tk a  K az im ie rz  W ie lk i, p ra w y  dziedz ic  
c n ó t  ©wego o jc a , ja k  św ia d cz y ł um lesiaczony 
p rzez  lu d  i d u ch o w ie ń stw o  w iślick ie  w  r . 1464 
n a p is  ipod .rzeźbą k a m ie n n ą  n a d  bocznem u 
d rzw ia m i k o śc io ła , um ieszczony  w  p ra w e j 
śc ian ie  n aw y , n ap is  r y ty  n a  ta b lic y  k a m ie n n e j, 
•otoczony ra m ą  z czerw onego  m arm u ru , rze źb io ­
n y  w  sz eśc iu  ła c iń sk ic h  w ierszach , w yipukłem i 
o-0 'tyickiem i lite ra m i, n ie g d y ś  zło-coneim:
°  i»A. (D- CC CL (1350) P rin c e p s  E x cc lłe n tis -  
sirnus O a-sim irus D e i G ra tia  Pol-oniae xex eocle- 
si-am S. M ariae  Misi. ą u a d ro  faebricav i-t la p id e  
-ciii-us ibeneficii m em or c le ru s  Y islm ensis e t  po- 
p u lu s  d e c u s  h u iu s  -operis A. D. M G OCLXIV 
(1364) au e re is  ins-cri-psit h t te n s * .

Ś w ią ty n ia  w iś lick a  liczy ła^  za tem  5G5 la t  
is tn ie n ia . P rz e d s ta w ia ła  s ię  m a je s ta ty c z n ie , od ­
zn a cz a ła  o sob liw ą w y n io s ło śc ią  propo .rcy i. Z bu ­
d o w an a  z  k a m ie n ia  cio sow ego , nigdy- n ie  b ie lo ­
n a , c iem n a  w ięc z  -zew nątrz, co n a d a w a ło  je j  
m aj es ta  ty c z n e j pow ag i. W iązan i*  d ac h o w e z 
o lb rzy m ich  m o d rzew i zd ro w y ch , r *  ®gzy-

(Teleg-ram  c. k. B iu ra  ko resp .)

L e Creuzot, 26 s ie rp n ia .
(A j. I la r a s a ) .  W  p rzem o w ie  Go ro b o tn ik ó w  

fa b ry k  C reu z o t o św ia d cz y ł p o d s e k re ta rz  T h o ­
m a s, że je s t  zad o w o lo n y  z o s ią g n ię te g o  re z u l­
ta tu . W y n ik  je s t  n ie s ły c h a n y , a le  p rzec ież  je sz ­
cze n ic  w y s ta rc z a ; trz e b a  go  je szcze  pow ię­
k sz y ć . P ra c a  jest- o b ec n ie  zo rg a n izo w an ą , -zau­
fan ie  k r a ju  -z. d n ia  n a  d z ie ń  w z ra s ta . T hom as 
w ezw ał ro b o tn ik ó w , b y  po-dwoili sw e -usiłowa­
n ia . O becnie k a ż d y  -ma o b o w iąz ek  p o n o s ić  ja k  
n a jw ięk sz e  o fia ry .

T h o m as d o d a ł:  »M ów im y o  -zw ycięstw ie, p o ­
n iew aż  w sk u te k  c ią g łe g o  n ap ię c ia  s i ł  n a b ra li­
śm y pew nośc i w n asze  zw y c ięs tw o . Je-steśm y 
ju ż  pow ni zw c ięs tw a, pon iew aż b ro n im y  s łu szn o ­
ści. K tó ż  by  m ógł je-szcze p o w ą tp iew ać , jeże li 
w idzi, ja k  ś ro d k i m a te ry a ln e  w z ra s ta ją , ja k  się 
zw ię k sz a  am unieya., ja k  p o w ięk sza ją  się fa b ry k i 
i co raz  to  now e u s ta w ia  s ię  m a sz y n y .

N iem cy  próbują ob ecn ie zadać c io s  d ecyd u ją ­
c y  R osyi, po n iew aż  czują,- że m uszą szy b k o  zw y ­
c ięży ć , w  przeciw nym  razie to  d la  nich niem o- 
żliwe.m. Z te g o  w y n ik a , ż e  N iem cy  -sprawę p rz e ­
g ra li , g d y ż  -obecnie potężna- A n g lia  m ob ilizu je  
ca ły  p rzem y sł, I to s y a  się zb ro i i organi-zuje, n a ­
sze fa b ry k i w C reu z o t s tw a rz a ją  c iąg le  n ow e 
śro d k i. Z w y c ię s tw o  n a d  n am i -się u n o si. T o w a ­
rzysze , .na w as liczy m y , b y śm y  to  z w y c ię s tw o  
m ogli -osiągnąć*.

L ondyn, 26 's ierpn ia .
Przew odna rob otników  John H odge, cz ło ­

n e k  Iz b y  gm in p o w ró c ił tu  -z P a ry ż a ,  g d z ie  s ta ­
rał się  u spok oić p rzew ódców  robotn ików  fran­
cu sk ich  eo  d o  s ta n o w isk a  zw ią zk ó w  ro b o tn i­
cz y ch  an g ie lsk ich  w sp raw ie  sp o rzą d ze n ia  am u- 
-nicyi; o s ta tn ie  ©tra-jki w  A n g lii w y w o łu ją  b o ­
w iem  w e Pran-cy i z a n ie p o k o jen ie . H o d g e  m ia ł 
p o lecen ie  o św ia d c z y ć , że  A n g lia  ró w n ie  p iln ie  
p rac u je  d la  a rm ii sp rzy m ie rzo n y c h , ja k  Fram - 
cy j, ta k ,  -żc -obawy są n ie u za sad n io n e .

- Walki w  zatoce ryskie] 
w  cświetleniu p rasy  francuskiej.

(Tel. c. k. B iura koresp.)

Paryż, 26 s ie rp n ia . 
O p ie ra ją c  .się n a  sp ra w o z d a n ia c h  sz ta b u  je- 

n e ra ln eg o  ro sy jsk ie g o  i d o n ie s ie n ia c h  d z ie n n i­
k ów  an g ie lsk ich , ja k o b y  w a lk i m o rsk ie  w z a to ­
ce ry sk ie j z a k o ń c z y ły  się odw rotem  flo ty  n ie­
m ieckiej, p ra sa  f ra n c u s k a  p o d n o si w ie lk ie  zw y ­
c ięstw o  m a ry n a rk i ro s y jsk ie j i  p o d k re ś la , że 
zw y c ięs tw o  w płynie- b a rd z o  n a  d a ls z y  p rz e b ie g  
w o jny .

»T em ps«  w y ra ż a  rado-ść, że m a rsz  n iem ieck i 
n a  P e te r s b u rg  s t a ł  s ię  n a  d łu g i czas  rz e czą  nie­
m ożliw ą i z a p y tu je ,  czy  N iem cy  o b ec n ie  m o 
g ą  je szc ze  s ię  sp o d z iew ać  su k c esu  w R o sy i.

Zniesienie granicy 
osiedlenia żydów w Rosyi.

P etersburg, 26  s ie rp n ia .
»B irżew y ja  W iodom osti«  d o n o sz ą , ż e  n ie b a ­

w em  u k a ż e  s ię  m a n ife s t c a ra ,  z n o sz ą c y  g ra n i­
cę  o s ie d la n ia  s ię  żydów , k tó rzy- -będą s ię  m ogli 
o s ie d la ć  w  c a łe j  R osy i.

0 bawełnę.

fimeryKcfiska amunftya dis Rosy:'
Wiedeń, 26 sierpnia.

„N eu es  W ie n e r  J o u r n a l"  d o n o si z K o p en h a - 
1 •

l i c h  (t- 11 cl 1 O V o pj 1 V O '-■ O ii  j  o
t e r m i n u  z a k  o n  t  r  a  k  t  o w a n  y  c li a m e -  
r y k a  ń s k  i c li d  o s t  a w.

S k u tk ie m  p rz e d s ta w ie ń  ro sy jsk ic h  w szystkie 
zam ó w ien ia  d la  A n g lii, F ra incy i i W łoch  z o s ta ­
ły  w s trz y m a n e , celem  m ożliw ie ja k  n a jsz y b sz e ­
g o  w y k o n a n ia  zam ów ień  ro sy jsk ic h  n a  m a tc - 
ry ;tr w o jen n y .

SęroBBZiaale sztabu rosyjskiej.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 26 s ie rp n ia .
- AVojenna k w a te ra -  p ra so w a  o g ła sz a  n a s tę p u ­

ją ce  sp raw o zd a n ie  je n e ra ln e g o  sz ta b u  r o s y j­
sk ie g o : ,

ly  is tn y  la s  b e le k , zb ijan y c h  m o d rzew io w em i 
k o łk a m i. D ac h  o s tro  w y n ies io n y , k r y ty  b y ł d a ­
ch ó w k ę  -włoską. Ś c ian y  z z e w n ą trz  p-odparte 
d z ies ięc io m a © zkarpam i ciosow-em i, w e w n ą trz  
-spięte b y ły  żełeznem i sz tab am i.

N a w sp o m n ian e j ta b lic y  k a m ie n n e j iz r . 1464 
p rz e d s ta w io n a  w  p ła sk o rz eź b ie  M. B o sk a  n a  
tro n ie  z D z ie c ią tk iem  Je z u s . P rz e d  n ią  k ró l K a ­
zim ierz z k o ro n ą  n a  g łow ie , trz y m a ją c y  w ręk.u 
k o śc ió ł w iślick i. U n ó g  jeg o  -orzeł z ta rc z ą  h e r ­
b o w ą. Za .królem  w pon-tyfikalinych s z a ta c h  ów ­
czesn y  b isk u p  k ra k o w sk i B oG zanta P o ra j J a n ­
k o w sk i.

N a  fron-tonic k o śc io ła  w  n isz y  fig u ra  k a m ie n ­
n a  m a ła , z u trą c o n ą  g ło w ą , z b e rłe m  w ręk u , 
w y o b ra ża ć  m ia ła  Ł o k ie tk a . N a śc ian ie  p ó łn o ­
c n e j w y k u ty  w isie lec  p ó ł-n a g i. W e d łu g  p o d an ia  
m ia ł 'to b y ć  b u d o w n iczy , s k a z a n y  n a  śm ierć  za 
-uchybienie w budowi-e.

W e w n ą trz  św ią ty n i b y ł s ty l  -czysto gotycki. 
■Sklepienia łu k o w e w y tw o rn ie  w y k o n an e , w sp ie ­
r a ły  -się n a  -trzech f ila ra ch , ustaw iony-ch  rzęd em  
p o śro d k u . P a lm y  p rzep ięk n e .

N a sk le p ie n iu  rzu co n e  b y ły  ta rc z e  h e rb o w e 
d a w n y c h  ziem  po lsk ich : D o b rz y ń sk ie j, R u sk ie j, 
■Kujaw, h e rb  k ró la  Z a ło ży c ie la , o raz  h e rb y  n ie ­
k tó r y  ch ro d ó w , a  w ięc: K o rw in ó w , S zeligów , 
■Różyców, G ry fów , L ew itó w , W in iaw itó w  i in ­
n y ch , tru d n e  d z iś  Go o d g a d n ie n ia , a  w szy s tk ie  
ró żn o b a rw n e . O ry g in a ln ą  b y ła  u śm iec h n ię ta  
tw arz  żyGa- z podłużną., ro zd w o jo n ą  b r o d ą  i fu ­
trz a n y m  k o łp a k ie m  n a  g ło w ie . W s z y s tk ie  te  
h e rb y  nie- imiały- n a jm n ie jsz y c h  -uszkodzeń.

(Tel. c. k. B iura koresp.)

W aszyn gton , 26 s ie rp n ia .
(B iu ro  R e u te ra ) . N o ta  'a m e ry k a ń sk a  o  t r a k to ­

w an iu  h a n d lu  n e u tra ln e g o  p rzez A ng lię , k tó r a  
w g łó w n y c h  p u n k ta c h  'b y ła  w y g o to w a n a , p ra ­
w d o p o d o b n ie  u leg n ie  zm ian ie , p o n iew aż  w  m ię­
d zy c za s ie  ta k ż e  i b a w e łn ę  nmieszc-zo-no n a  li­
ście -ko-ntraba-narly. -Talk s ty c h ać , aOwa nota za­
protestuje formalnie przeciw temu zarządzeniu. 
O c z e k u ją  d łu g ie j w y m ia n y  n-ot d y p lo m a ty c z ­
n y ch  i p a n u je  p rze k o n an ie , że s p ra w a  zo s tan ie  
z a ła tw io n a  w  d ro d z e  'sądu  ro z jem czeg o .
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Wiedeń, 26 sierpnia. 
N e u e s  W ie n e r  J o u r n a l"  d o n o si ze S z to k h o l-

„ B irż e w y ja  W iedom os-ti", k tó re  za  rz ą d ó w  m i­
n is t r a  g u c h o m l i n o w a  m ia ły  b lizk ie  s to ­
su n k i z m in is te rs tw e m  w o jn y , p rz y n o sz ą  w ia d o ­
m ość z  P a ry ż a , w e d le  k tó re j  60 t y s i ę c y  R o ­
s y  a  n,  o b o w i ą z a n y c h  d o  b r o n i ,  k tó ­
ry m  rz ą d  ro s y js k i n ie  p rz y z n a ł  k o sz tó w  ja z d y  
p o w ro tn e j do R o sy i, z - o s t a l o  w  c i e l o n y c h  
d o  a r m i i  f r a n c u s k i e j . '

D z ie n n ik  s k a rż y  się  ża ło śn ie , że k o rp u so w i te ­
m u z a g ra ż a  c a ł k o w i t e  w y n i s z c z e n i e  
W a lc zy  on w szędzie  w  p ie rw sz e j lin ii i s k  u 
t  k i e  nr p o n i e s i o n y c h  s t r a t  s t o ­
p n i a ł  s t r a s z l i w i e .

O dpow iedzia lny redaktor:

Micftal Eosioplńsk!.
W yd aw ca:

EUflOlS

M iędzy  n a w ą  a  p re sb ite ry u m  w y so k o  um ie­
szczo n y  b y ł C h ry s tu s  z n ap isem :

| „ ln  c ru ce  p e n d e s  p ro  s a lu t !  no m in u m  R ex  
m ax im e reg u in " .

| W  o łta rz u  w ie lk im  m ieśc ił -się p ię k n y  s ta ro ­
ż y tn y  ob raz  C h ry s tu sa  z n ap isem  ła c iń sk im  i 

' h e b ra jsk im . W  lew y m  o łta rz u  s ta ła  k a m ie n n a  
; f ig u ra  M ałk i B o sk ie j w  sre b rn e j su k ien ce , a  
' p rze d  n ią  z lew ej s tro n y  k lę c z a ł Ł o k ie te k  w y- 
j z łocony , z m ieczem  p rz y  b o k u . O bok  o łta rz a  n a  
.lew ej śc ian ie  w isia ł o b ra z  d u ży c h  rozm iarów ,
[ p rz e d s ta w ia ją c y  N. M. P a n n ę , ja k a  b y ła  w  o łta -  
jrz u , z op isem  w zn ie s ien ia  k o lle g ia ty  i p o d a n ia  
o u k ry w a n iu  się  Ł o k ie tk a  w  lo ch ach  kośeiel-l 

■nycli. O d u s t k lę cz ąc eg o  pod  p o sąg iem  królaj 
j w y ch o d z ił do g ó ry  nap is : »M onstra te  e*se Ma-) 
tr e m “ —  p o d  s to p a m i zaś p o są g u : „Y la d is la ij 
su rg e , p ro ce d e  e t v in e e s“ . W  m a ły ch  obrazkach) 
n a  ty m że  o b raz ie  p rz e d s ta w io n o  i o p isano  cu­
d a  od r. 1594. O brazk i te  d a w a ły  d o k ła d n e  po  
ję c ie  o s tro ja c h  m ieszczan  ó w czesnych .

D w a o łta rze  m ia ły  an typ-odya .rzeźbione t  
-drzew a lipow ego  w  p rze p ięk n e  liście .

O zdoby  te , -ochraniane zasu w am i, p o k a z y w a ­
n o  ty lk o  zw ied za jący m .

N ag ro b k ó w  by ło  k ilk a : Między, in n y m i ks.. 
Jó z e fa  P ta sz y ń sk ie g o , arch i-dyakona w iślick iego ' 
z r. 1617, A n n y  S ta w isk ie j -z m a rm u ru  ch ęc iń ­
sk ie g o , w p o s ta c i le żą ce j, z r. 1619, k s . Jana! 
N erw icza , k a n o n ik a  z ro k u  1650, J a n a  Lasków-* 
sk ie g o , -kanon ika z r. 1757.

(C. d. n.).
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